
[image: image4.bmp]
Rok 1998 wakacje

Z Watykanu


Ojciec Święty zakończył pielgrzymkę do Austrii. Przybył, aby przynieść słowo pokrzepienia i odwagi - jak powiedział pierwszego dnia. „Kościołem austriackim wstrząsają konflikty, które zachwiały zaufaniem do Papieża i biskupów. Wielu wiernych czuje się nie zrozumianych i ignorowanych wymaga to wzajemnego przebaczenia i odnowy” - to słowa kard. Schonborna z powitania Papieża. Ojciec święty dotykał bolesnych tamtejszych problemów: występowania z Kościoła, udziału świeckich u urzędach i posługach, wiele mówił na temat zjednoczenia Europy, bezrobocia i ,emigrcji, 
9.06.Papież  Jan Paweł II przyjął na specjalnej audiencji 13 biskupów kubańskich. Papież z uznaniem mówił o przeprowadzonej przez władze amnestii, zapowiedział dalsze wysiłki, aby świat otorzył się dla Kubyi życzył przezwyciężenia  podziałów ideologicznych.


Prezydent Ukrainy zapewnił Wa tykan, że wkrótce zostanie mianowany ambasador Ukrainy przy Stolicy Apostolskiej. ( od 1993 na Ukrainie jest nuncjusz papieski). Natomiast Waty-kan, ustami kard. Sodano, zapewnił, że możliwy  jest przyjazd Papieża na Ukrainę, ale po spełnieniu pewnych warunków.


Czteroosobowa delegacja Watyka nu z o. Tuccim, odwiedziła wszystkie miejsca w Chorwacji, których przeby wał będzie jesienią Papież w dniach 2-4.10.

Ze świata


Austriacki minister ds rodziny stwierdził, że nie może pracować w służbach publicznych, takich jak nau czyciel, sędzia, prokurator, policjant, członek Kościoła scjentologicznego.


Władze chińskie pozbawiły pasz portu 97-letniego abpa Szanghaju kard. Gong Pin-meia, przebywającego aktu alnie w domu starych księży w Stanach Zjednoczonych.


Abp. Kondrusiewicz konsekro wał, czyli wyświęcił na biskupa ks. K. Pickela mianowanego przez Papieża biskupem pomocniczym dla Rosji.

Dar dla kościoła

Po długotrwałych zabiegach wspólnota katolicka w Przemyślanach odzyskała swoją świątynię.  amtejszy proboszcz ks.Piotr Smolka, salezjanin ze Sląska zaapelował do rodaków w kraju. Z pomocą pośpieszył PKS z Rzeszowa, W niedzielę 28.06. w przeddzień odpustu ku czci św. Apostołów Piotra i Pawła zostanie oddana do użytku odresta urowana część kościoła.

W uroczystości udział weźmie liczna delegacji PKS Rzeszów.

Z Archidiecezji i Parafii


20.06 z Rzeszowa wyjechała do Watykanu grupa 43 urzędników i zaprosznych przez Zrząd Miasta gości. Ponieważ pielgrzymkę zorganizowaną z okazji poświęcenia miasta NMP finan suje kwotą 37,500 zł budżet miasta, wzbudziło to spore - i uzasadnione -sprzeciwy.


Nowiny 119 zamieściły obszerny reportaż S. Szczepańskiego z Domu Księży Emerytów w Korczynie i o śmierci ks. .Kwiecińskiego kompo-zytora śpiewów mszalnych wykonywa-nych w naszej archidiecezji, o parafii w Trzebusce obchodzącej właśnie 10-lecie istnienia oraz  Polaków-katolików z Torczyna na Wołyniu o pomoc w odbudowie tamtejszego kościoła. Wierni mają, z trudem zdobyte pozwolenie na budowę, ale nie mają pieniędzy. 


18.06. Bp. rzeszowski K. Górny poświęcił nowy Dom Pomocy Społecznej w Rzeszowie, wzniesiony kosztem ok.3 mil. zł w ciągu 2.lat.


Dyr. Caritas Archidiecezji prze myskiej ks. Br. Zołnierczyk poinformo wał, że Caritas organizuje kolonie dla 650 uczniów, w tym 2 50 osobowe grupy dzieci z Ukrainy. Wśród tych kolonistów będzie kilkoro dzieci z naszej parafii, w koszt pobytu jednej 50-cio osobowej grupy z Ukrainy współfinansuje nasza parafia, która ze nie może przyjąć dzieci w Krasiczynie, bo nie wiadomo do kiedy plebania będzie zajęta przez pracowników z Lublina remontujących zamek. 


W dniach od 24.07 w Krasi czynie gościć będzie ok.50 studentów z Polski, Ukrainy i Niemiec. Mają oni m .in. poprządkować cmentarz w Chołowicach. Niestety prace wstępne na tamtejszym cmentarzu ciągle się odwlekają i chyba nie zostraną nawet rozpoczęte przed ich przyjazdem. W następnym roku studenci z Polski mie liby porządkować cmentarz w Równem, na którym spoczywają mieszańcy Krasiczyna i okolicy pomordowani na tamtejszych terenach.

Agroturystyka popłaca

Podczas spotkania Stowarzyszenia Agroturystycznego "Dolina Strugu",liczącego 60 członków, prezes Mackiewicz stwierdził, że na tym interesie można zarobi 6+8 tys.zł rocznie, bo tak zarabiają rolnicy w woj kieleckim. Ponieważ nasz region ma nie gorsze warunki turystyczne zarobki mogą być podobne. Warto wiec zasiegnąć więcej informacji w ODR i zastanowić się czy nie wyciągnąć z tego interesu trochę pieniędzy.

Zebrania wiejskie


W czerwcu odbyło się kilka zebrań w poszczególnych wioskach

7.06.odbyło się zebranie  w Dybawce z udziałem wojta gminy


Zagaił sołtys wsi J.Uchman, powitał licznie przybyłych miesz kańcow wsi. Następnie przewodniczący komitetu kanalizacyjnego p. Wojcie- chowski przedstwił sytuację finansową

komitetu i realizację budowy. Zebrane pieniądze przeznaczono na na wyko-- nanie podkładów geodezyjnych przez p.Zeleszczyka. Przewodniczący wyczy- tał listę osób zalegających z wpłatmi. Zebrani uchwalili, by naliczać kary za zwłokę w opłatach.


Następnie wojt przedstawił zaawansowanie i koszty budowy, moż- liwość zdobycia środków, zależną od zgromadzonego funduszu.Im więcej ludzie wpłacą, tym większa może być dotcja z Agencji lub innych funduszy. Wspomniał, że wprzyszłości każdy będzie rozliczny z wywozu szamba i śmieci. wywiązała się dykusja : St. Kozioł z Tarrnawiec poruszył sprawę analizacji w Tarnawcach, omawiano stan dróg lokalnych, oświetlenia dróg, ograniczenia zybkości na drodze Dybawka-Krasiczyn, i Dybawka-Tar- nawce, poboru źwiru na remont dróg, wapna nawozowego. W zebraniu uczestniczyło31osób.


11.06 odbyło się 
zebranie wiejskie w Olszanach, w którym uczest niczyło 21 osób. Podjęto następujące uchwały:


Jednogłośnie przeznaczono 5.000 zł z funduszu wiejskiego na kościół


Jednogłośnie uchwalono przeka zać 8,50 m3 z ubiegłorocznej ścinki na budowę kładek na rzekach Olszanka i Krzeczkówka,

Na tym protokół zakończono.

Dwa zebrania w Korytnikach

Dnia 31.051998 odbyło się zebranie wiejskie w Korytnikach. Porządek przewidywał.


- Sprawy gospodarcze


- Wolne wnioski


Uczestniczyło w nim 73 osoby oraz zaproszony wójt Gminy. Na protikolanta wybrano p.Zbigniewa Dobrowolskiego. 


Po przyjęciu porządku wójt przedstawił sprawy gospodarowania mieniem wiejskim. Ponieważ sołtys pro wadził ją niewłaściwie ( nie mając upra wnień pobierał pieniądze i nie rozliczał się w terminie ) wojt zaproponował prowadzenie gospodarki leśnej innej osobie. ostatnich latach:

Wydatki wsi w

w r.1996 wyniosły 
169,578 zł.

W tym z mienia wiejskiego 
  33,345

 z budżetu gminy
136,233

W 1997 ˛
212,933

zmienia wiejskiego 
    6,933

z budżetu gminy
206,000

206,000

środki te były przeznaczone na remont drogi w Wesołówce, do pastwiska, do cmentarza, na remont mostu na Sanie.


Nie zostały podjęte planowane inwestycje: gazyfikacja, kanalizacja. Wójt zachęcado budowy kaanalizacji w oparciu o istniejącą oczyszczalnię w ODR, gdyż istnieje możliwość dotacji. 


Skarbnik gminy przedstawiła jak wyglądają dochody i wydatki związane ze sprzedażą  drewna z lasu wiejskiego ( na 31.12.1997 było 16.076 zł). 


W dyskusji Z.Sarosiński wniósł o uzupełnienie porządku obrad o ocenę działalności sołtysa, w szczególności o wyjaśnienie protokołu z zebrania z 19.04 br. , którego prawdopodobnie nie było oraz o odwołanie sołtysa i Rady Sołeckiej. W następstwie czego powo łano komisję w składzie:


Danuta Fednar, 


Władysław Wojtowicz, 


Stefan Grzybek.


W głosowaniu jawnym za odwołaniem sołtysa było 44 osoby, przeciw 6 wtrzymało się. Sołtys i Rada zostały odwołane.


Z.Sarosiński odczytałprotokół z 19. 04. br. Sołtys wyjaśnił, że zebranie odbyło się pod kościołem i uzgodniono wypłatę wypłatę odszkodowania za straty poniesione na łącep.Grzybka. 


P.Z.Mucha również oświadczył, że zebranie pod kościołem wynikało y tego,że należało podać na Sesję Rady Gminy korektę wydatków. P. Danuta Fednar (członek Rady Sołeckiej) oświa dczyła, że nic nie wiedziała o zebraniu i nie podpisywała protokołu.


Następnie wysuwano kandydatury do Rady Sołeckiej

Wł.Wojtowicza, Z.Sarosińskiego, D.Fednar, Z.Litwina, T.Majchra,St.Grzybka,St.Narożnowskiego.

Następnie odbyły się wybory sołtysa:

St. Czuryk 
12 głosów

Marian Narożnowski
38 głosów. Do Rady Sołeckiej weszli:

Władysław Wojtowicz

Zbigniew Sarosiński

Danuta Fednar,

Zdzisław Litwin

W dalszej dyskusji:


Zebranie zgodziło się na sprzedaż działki na Wesołówce p. Fur- ak, omówiono potrzebę remontu drogi do cmentarza, na co jest 3.000 zł, Kierowniczka szkoły w Korytnikach prosiła o pieniądze na malowanie szko ły. Na wniosek Z. Litwina kwotę 5.000 zł., wpierw przeznaczoną na remomnt kościoła, podzielono popołowie: na kościół 2,500 zł. i na szkołę 2,500 zł.

14.06. odbyło się następne 

zebranie wiejskie w Korytnikach. 


Uczestniczyło 31 mieszkańców. Przewodniczył sołtys wsi M. Narożnow ski oraz skarbnik Urzędu Gminy A. Pilch.


Porządek przewidywał: m. in. omówienie planu realizacji zadań do końca roku w sołectwie, sprawy bieżące i wolne wnioski.


Na protokolanta wybrano Z,  Sarosińskiego. Skarbnik Urzędu przed stawiła dochody i wdatki na dzień 14.06 r.i przystąpiono do korekty zaplanowanych zadań: 1500 zł z oświetlenia Wesołówki przeznaczono na inne cele, 1000 zł. z mienia wiejskiego na remont 2. przystanków, prosząc jednocześnie o dofinansowanie z Urzędu Gminy w wysokości też 1000 zł, Na remont świetlicy dołożono 2500 zł. do wpierw planownych 1500, zawnioskowno do Urzędu Gminy o dofinansowsnie re- montu dróg aw wysokości 4000 zł., z tego na zakup przepustów na mostek k.Majchra i W.Litwina. P.Kalinowski zgłosił się do przeprowadzenia remotu przystanku i oszklenia świetlicy, W.Litwin domagał się zwolnienia z podatku drogi biegnącej przez jego poseję. p.Łuksza domagał się remontu drogi od tzw. Wygonu do jego poeji. Mieszkańcy wsi wnosili o pisemne wyjaśnienie kto spreparował protokół z zebrania w dniu 19.04 - pozycję o dofinansowanie remontu Kościoła w Korytnikach: kwotę 500 zł. poprawiono na 5000 zł. Domagają się też na piśmie wyjaśnienia dewastacji świetlicy wiej skiej z zewnątrz i wewnątrz.


11.06.odbyło się zebranie wiejkie w Kruhelu  Wielkim zwołane przez sołtysa wsi Piotrow siego. Celem było przyznanie  4,43 m3  drewna na remont  kościoła w Kru helu. Po wyjaśnieniu przez sołtysa zebrni jednogłośnie zwiękzyli dotych czowy przydział do stanu 21,43 m3, bo wymagały tego wymiary wpierw ćśiętego drewna.

Ostatnia Sesja Rady Gminy


We czwartek 17 06.odbyła się ostatnia sesja Rady Gminy obecnej kadencji. Miała roboczy charakter. Obecni byli wszyscy Radni i ok. 10 sołtysów. Radni podjęli szereg uchwał, które omówimy w późniejszym ter- minie. W późniejszym też terminie przedłożymy więcej szczegółów z działalności Rady.


Wójt w imieniu Zarządu złożył sprawozdanie z 4-letniej działalności, głównie gospodarczej Zarządu i Urzę du. Radni otrzymali na piśmie wiele informacji na temat inwestycji.

Oto parę szczegółów:

W latach 1994-98 na terenie gminy na inwestycje wydano łącznie 3.775.058 zł ( czyli  ponad 37 miliardówstarych zł). 

Z tego z budżetu gminy 1.373.535 zł, z od wojewody 428,535 zł., z Agencji RiMRolnictwa 946.062 zł, wpłaty ludności wyniosły 497.029 zł, zaśinne dochody, takie jak:od FSO,Agencji Rozwoju Przemysłu, Nadleśnictwa, CZH, czy procentów od lokat i mienia wiejskiego 616,760 zł.

Z przeliczenia na udział procentowy wynika, że 

z budżetu pokryto 
35,57%

z dotacji wojewody 
11,10%,

ARiMRoln.
24,50 % 

FSO i Agencja RR
13,68 % 

a udziałludności wyniósł 12,88 %

Główne inwestycje to:

Oczyszczalnia ścieków:
386,867 zł

Gazyfikacje Brylińce
106,841

Sala gimnastyczna
93,841

Kanalizacja Krasiczyn
566,947

Kanalizacja Sliwnica
166,085

Kanalizacja Prałkowce
801,045

Wodociąg Dyb, Tarn. 
706,293

Wodociąg Dyb.Kras. 
587,114

Wodociąg Sliwnica
    7,412

Most na Sanie
302,396


Zakończenie 

roku szkolnego 

Klasy ósme pożegnały się ze szkołą we wtorek w sali gimnastycznej:

Tak to widziała Ania Kuczkowska:


Dnia 16.061998 r.odbyło się uroczyste zakończenie roku szkolnego klas ósmych.Zaprosiliśmy na nie: Pana Wójta, Panią Zofię Amarowicz, Ks. Proboszcza, Ks. Katechetę, rodziców oraz uczniów klas VII.


Uroczystość rozpoczęła się o godz.12.00 akademią, której repertuar był bogaty. Po odśpiewaniu hymnu, wręczyliśmy nauczycielom i i gościom kwiaty-symbol naszej wdzięczności za trud i pracę, jaką włożyli w przekazanie wiedzy i wychowanie. Potem prze- mówił Pan Dyrektor. Usłyszeliśmy wiele ciepłych słów oraz życzenia na nowy etap naszego życia. Następnie Pan Dyrektor wręczyłnagrody wyróż nionym uczniom.W przemówieniach Wójta i Ks.Proboszcza również usłysze liśmy życzenia pomyślności w nowych szkołach.


Po przemówieniach nastąpiło przekazanie tarczy, symbolu szkoły klasie siódmej, a my otrzymaliśmy od nich serduszka z napisem Pomyślności.


W czasie akademii były dekla macje wierszy i piosenek dla Dyrekto ra, nauczycieli i goćci. Uczniowie przedstawili fragment sztuki:Hamlet na wesoło ,który rozbawił widzów do łez.


Po części oficjalnej otrzymaliśmy gorącą pizzę, były kanapki, sło dycze i napoje. Nauczycieli, gości i rodziców zaprosiliśmy również na poczęstunek. Od godz.16,00 do 22,30 trwała dyskoteka. Bawiliśmy się wesoło i grzecznie, czego dowodem jest, że nie było żadnych interwencji.


Podsumowniem zakończenia była odprawiona uroczysta Msza św. następnego dnia o godz.8,00.Po Mszy św.otrzymaliśmy świadectwa z religii, po czym z naszymi wspaniałymi wycho wawczyniami p.Haliną Kawą i p. Bogu milą Gralą udaliśmy się do szkoły. W swoich klasach otrzymaliśmy świadec twa ukończenia Szkoły Podstawowej w Krasiczynie.


Nie łatwo było nam się rozstać i na pewno będziemy tęsknić i mile wspominać chwile spędzone w tej szkole. A tak wspaniałych Wychowaw ców można nam tylko pozazdrościć!

ZEGNAJ SZKOŁO !
A Kuczkowska kl.VIIIb

CO FORT A CO BUNKIER ?
[image: image2.png]


  

Rozmawiając z czytelnikami tych naszych mini-artykułów, pojawił się problem rozumienia różnicy jaka wy stępuje pomiędzy terminem: Bunkier a Fort. Wiele osób traktuje oba terminy jako bliskoznaczne lub tożsame.


Tymczasem różnica jest dosyć znacząca. Postaram to pokrótce wyjaśnić na przykładach. 

Weźmy więc najbliższy Krasi czynowi fort VII w Prałkowcach - został on wybudowany ok. roku 1878. Jest to spory obszar ograniczony wy- sokimi wałami ziemnymi wyposażony w długie łukowato sklepione koszary, stanowiska dowodzenia a na samych wałach odkryte stanowiska dla dział. Dla naszych rozważań ważna jest jednak inna kwestia  - rozmiary tego FORTU, długość 225 m i szerokość 45 m., tak więc był obiektem stosunkowo łatwym do trafienia i trudnym do zamaskowania gdyż zajmował szczyt wzniesienia górującego nad okolicą.

Właśnie duże rozmiary i łat- wość trafienia spowodowały że wraz zakończeniem I wojny światowej forty odeszły w pomrokę dziejów. Forty zostały jakby podzielone na wiele drobnych elementów i rozrzucone po znacznym obszarze - elementami tymi stały się właśnie - BUNKRY. Każdy bunkier przejął pewną część funkcji dawnego fortu   i  wszystkie razem po- wiązane systemem rowów łączniko- wych, otoczone zasiekami z powo- dzeniem go zastępowały.


Typowy bunkier posiadał  w dużym uproszczeniu kształt prostopadło ścianu w 80 % zagłębionego w ziemi i posiadał wymiary: długość 12 m. i  szerokość 8 m., głębokość osadzenia w gruncie 7- 8 m. Czyli w  porównaniu z fortem, naprawdę drobiazg i w tym drobiazgu tkwiła jego siła. Wylewany z stalobetonu (żelbetu) posiadał stropy i ściany zewnętrzne o grubości 1,5 - 2 m, był gazoszczelny, doskonale uzbrojony i zapewniał załodze dużą szansę prze- życia  zarówno w czasie huraganowego ognia artyleryjskiego czy też ataku ga- zowego. Bunkry posiadające wpusz- czone w strop pancerne kopuły miały możliwość samodzielnej obrony nawet w przypadku okrążenia obiektu przez piechotę przeciwnika.


Mimo wielkich kosztów jakie ponosiły kraje budujące setki, nieraz tysiące takich bunkrów  mogła być to inwestycja opłacalna. Jak obliczyli pod koniec lat 20 - tych naszego wieku naukowcy francuscy koszt zniszczenia 1 bunkra 10-cio krotnie przekraczał koszty jego wybudowania a co naj- ważniejsze dobrze wykonane grupy bunkrów mogły zatrzymać na okres 2 tygodni nagły atak wroga, a to był fakt bezcenny. Mogłyby, a dlaczego te założenia nie zawsze się  spełniły  to już całkiem inna historia. 

Łukasz Kozdrój

Zebrania 

Komitetów kościelnych

W niedzielę 21.06 o godz. 18,00 obdyło się na plebanii zebranie nowowybranego Komietetu przy kościołach w Krasiczynie i Korytnikach. Ks. proboszcz zaprosił imienne po 8 osób, które otrzymały najwięcej głosów.Z Krasiczyna: z Korytnik. Trzy osoby usprawiedliwiły swoją nieobecność.

Oto przebieg potkania wg. ptotokołu sporządzonego przez p.Henryka Staroniewicza.( w nawiasach moje uzupełnienia i wyjaśnienia).


Zebraniu przewodniczyłks.ksiądz proboszcz parafii Krasiczyn. Na wstępie przedstawił nowo wybranych członków Rady Parafialnej obu kościołów.


W następnym punkcie zapoznał zebranych z ramowym statutem parafialnej Rady Duszpasterskiej


(Był on opublikowany w 20 numerze Wieści. Oto najistotniejsze zapisy:

Powołanie Rady jest obowiązkiem proboszcza. Dotychczasowe Rady zostają rozwiązane. Pełni ona funkcjędoradczą, wypełnia też zadania rady ekonomicznej. W jej skład wchodzą:księża ,przełożeni zakonów,przedstawiciele wiosek i stanów.Liczyć powinna od 10 do 30 członków,w tym połowa z wyboru,połowa z nominacji proboszcza. U nas wszyscy członkowie będą z wyboru, chyba, że samo dobiorą kogoś z nominacji. Nominacjępodpisuje proboszcz,aprobuje dziekan. Kadencja trwa 5 lat. Proboszcz może Radę rozwiązać  tylko po otrzymaniu pisemnej zgody Biskupa Diecezjalnego, Pojedynczego członka może odwołać po posemnej zgodzie ks.dziekana.  Można natomiast uzupełnić skład Rady podczas kadencji. Rada wybiera sekretarza, który prowadzi protokoły. Wbrew  opinii Rady proboszcz  nie powinien podejmować ważnych decyzji. Różnice stanowisk rozstrzyga ks.dziekan i Kuria Meropolitalna).

Następnie przystąpiono do dyskusji.Poruszono następujące tematy:


- Koniecznośćopracowania statutu Parafialnej Rady Duszpasterskiej dla Parafii Kreasiczyn


- Dokończenie remontu kapliczki w Krasiczynie Komarze: jakie tynki, jakie krzewy, jaki dachitp.


- Dokończenie kapliczki w Sliwnicy


-Remont kościoła w Korytnikach: konieczność wymiany, może częściowej blachy, wymiana rynien, poprawa tynków, wykonanie ławek z przygotowanej tarcicy.


- problemy remontów pozostałych kościołów w Mielnowie i chołowicach. W Krasiczynie poprawa rynien, krokwii wykonanie obudowy grzejników,łwek dlamimnistrantów.( ks.proboszcz poinformowałotrwającej konserwacji dwóch zabytkowych feretronów o szczegółach pracy informowałap.M.Tyzenhauz konserwatorka i złotniczka,potem zebranii oglądali kionserwowane feretrony i przygotowny do yłocenia krzyż do Chołowic).


Konieczność ołtarza do Korytnik:projekt,wykonanie ołrarza i wystroju kościowa. ( postanowiono zrobić wizję okalną” w Korytnikach we wtorek 23.06.)


W kolejnym punkcie ks. Proboszcz poruszyłsprawy finansowe, założenie księżeczki dla kościoławKorytnikach o wyznaczenie pełnomocników do dysponowania wkładami.Dla Korytnikp.Wł.Rycyan,dla Krasiczyna p.H.Staroniewicz. 

( po podliczniu i wypłaceniu roypoczętych prac przy feretronach, pozostała uma zgomadzona na książeczce parafialnej + wpłaty celowe będzie do dyspozycji Rady).


Na koniec omówiono problemy gospodarki w lesie parafialnym.  ( ks. proboszcz  poinformował, że dokonano już wpisu do księgi wieczystej na rzecz parafii), konieczność wykonania rogatek, pielągnowanie sadzonek itp.  


W spotkaniu uczestniczyło 13 osób, członków nowopowołanej Rady. Po przeczytaniu - i przy nie wnoszeniu uwag - protokół podpisał Henryk Staroniewicz. 

We czwartek w Tarnawcach.

Polskie zarobki

 Amerykańska firma,prowadząca od 30 lat badania ile w poszczególnych krajach zarabiają różni pracownicy ujawniła, że nasi drektorzy i pracownicy zarabiająnieci lepiej niż w innych krajach pokomunistycznych, jednak znacz nie mniej niż na Zachodzie,czy nawet w Rosji. 


Np.Dyrektor generalny w Niemczech w ciągu roku zarobi ( wraz zruchomymi dodatkami) ok. 250 tys dolarów, w Anglii ok.180, a w Polsce ok.113 tys. dolarów. Dochody dyrektorów niższego szczebla są ok.połowy lub dóch trzecich niższe:.Np. główny księgowy w Niemczech dostaje ok.85 tys.dol, w Anglii ok.70, w Rosji ok.45, w Polsce 30 tys. dol. Zwykły księgowy dostaje ok. połowę tej sumy, zaś sekretarka odpowiednio: 43, tys.27, tys.18 tys.i w Polsce 8 tys. dolarów.


Abyśmy się jednak nie szokowali tak wysokimi zarobkami, trzeba dodać, że chodzi tu o pracujących w firmach międzynarodowych. bo pracownicy firm polskich zarabiają dużo mniej zaś płace w naszym regionie wynoszą dużo, dużo, dużo mniej.

Bezrobocie minimalnie mniejsze


W maju liczba bezrobotnych w województwie zmniejszyła sięo 900 osób, ale nadal jest bardzo wysoka, wynosi 24.948 osób zarejestrowanych w Urzędach Pracy. Jednak z doświadczenia, także parafialnego, wiadomo jak trudno znaleźćczłowieka gotowego nawetza przyzwoitą płacę podjąć pracę. Przykłedem może być teżpracaprzy remoncie zamku, gdzie niemal wszyscy miejscowi pracownicy zostali pozwalniani bądźza pijaństwo,bądźza kradzieóe.Wiuelu kombinuje różne zwolnienia psującopinię tym,którzy mogliby znaleźćrobotę wprzyszły sezonoie,gdypraceruszą na znacznie większąskalę i zapotrzebowanie na pracowników będzie większe. Jużobecnie kierownictwo do prostych robót przywozi pracowników Lublina. i np. w ostatnich dniach prosilo o zakwaterowanie naplebanii, choćby na kilka dni, ponad 50 osób. A przecież wiele tych prac mogliby wykonywać, a przy tym zarobić, miejscowi. Z kolei niektórzy miejscowi żalą się, że są wykorzystywani i mają znacznie niższe pobory od robotnikówprzyjezdnych. 

Osierocony Przemyśl


Mimo zabiegów, kompromitującej się konsekwentnie do końca, przemyskiej Rady Miejskiej, zarówno Radymno jak i Dynów nie chcą należeć do powiatu przemyskiego, a Bircza nie wyraziła opinii. Jeśli decyzja o przynależności do powiatu nie zapadnie odgórnie, Przemyśl zostanie bardzo okrojony. Przykre, że doprowadzili do tegoludzie uważający się za sztandarowych katolików i działaczy katolickich... 
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